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Wiadomości kościelne. 


Miesiac swietego Józefa, 
Oblubieńca N. Maryi Panny. 


Jak miesiąc Maj obchodznym bywa ku 
zci N. Maryi Matki Zbawiciela naszego, 
k miesiąc Marzec naznaczonym jest przez 
tolicę Apostolską ku powiększeniu czci 
Józefa i uLogacony licznemi łaskami 
ipustowemi, 

Jeżeli miłe są nam wspomnienia z ży- 
a Najświętszej Matki Zbawiciela i na- 
ej Świętej Pani i Orędowniczki do Pana 
astępów — to również słodko nam jest 
spominać tego, który był Opiekunem 
anieńskiego żywota swej Świętej Oblu- 
ienicy; który był mniemanym Ojcem Zbaw- 
/ naszego, i którego wspomnienie w dzie- 
h odkupienia naszego tak wspaniale 
ist wyróżnione. 

Józef Święty był ostrzeżony przez A- 
ioła, aby N. Marji nie opuszczał. —Je- 
u opieka nad Matką i Boskiem Dzie- 
iatkiem poruczoną została. — On też 
jwierniej i najgorliwiej dopełniał przy- 
stego obowiazku. Towarzyszył Maryi i 
eżugowi wszędzie — pracował biednym 
arobkiem na wyżywienie Świętej Rodzi- 
y—był z nią jako Ojciec i Opiekun i 
ciężkiej podróży, i w Egipcie, i w Na- 
arecie—szukał trwożnie z N. Marją zgu- 
ionego Jezusa—i nakoniec na łonie Je- 
usa i Marji ducha swego Panu Bogu 
dał!... 

Nie dziwota, że ludzie garną się także 
opiekę świętego Józefa... czczą Go i 
oszą Jego obrony jako Patrona małżon- 
ów, jako Patrona dobrej śmierci, i na- 
omec jako Patrona całego  chrześci- 
stwa!... 

Imię świętego Józefa splecione jest w 
tach i sercach naszych ze słodkami Iinio- 
mi Jezusa i Marji. 

Jezus, Marja, Józefie święty! wołamy, 
y nam niebezpieczenstwo jakowe grozi 
dy strach nami powoduje... nareszcie 
y z życiem nam rozłączać się trzeba!.. 
Jezus, Marya, „Józefie święty wołamy, 
y słodki akt strzelisty w niebo zasłać 
ragniemy!... 

Otóż tego Józefa św. rocznicę zgonu, 
zarazem uroczystość obchodzić będzie- 
y niezadługu już, bo 19 Marca, tj. za 
i dziesięć. Swięto to obchodzone było 
wniej jak i inne uroczystości i należy 
o tych Swiąt, które pismem papieża Piusa 
-go do biskupów z dnia 23 Maja 1775 
. zniesiono zostało. 

Ale i tak lud czcią i miłościa dla Świę- 
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więcej do tego piastuna Bożego się modlił, 
więcej uczęszczał do Sakramentów Świę- 
tych, i choć do południa begomyślności 
się oddawał... 

Nadto kapłani — duszpasterze, w dzień 
świętego Józefa, jako i we wszystkie da- 
wne, a dziś zniesione Swięta, odprawiają 
Mszą Świętą za parafian tak jak i w każdą 
inną uroczystość. 

Od czasów papieża Piusa IX. nabożeń- 
stwo do Św. Józefa się wzmogło. 

Ten wiełki Ojciec chrześcijaństwa, po 
ogłoszeniu dogmatu Niepokalanego Poczę- 
cia, wnet także cześć Świetego Józefa po- 
większył... naznaczając miesiąc Marzec na 
nabożeństwo ku czei Opiekuna Jezusa i 
Maryi,—a ubogaciwszy ten -miesiąc liczne- 
mi łaskami odpustowemi, zalecił aby „ró- 
wnie jak miesiąc Maj był obchodzony. 

I jeszcze więcej uczynił ten wielki czci- 
ciel Maryi i Józefa świętego! bo ogłosił Jó- 
zefa ś-go Opiekunem, Protektorem całego 
chrześcijaństwa!... 

Znowu więc świat cały zabrzmiał więk- 
szą chwałą dla Józefa świętego. 

Ponieważ dzień Świętego Józefa zaw- 
sze w wielkim poście wypada, ludzie sła- 
bej wiary, skorzystać zapragnęli z tej ro- 
czniecy, dla dogodzenia grzesznej swej 
żądzy. Zrodził się bowiem przesąd — 
że dzień Świętego Józefa zwalnia od po- 
stu i pokuty, że w ten dzień bawić się, 
tańczyć i zapusty wznawiać można. 

Grzeszne to bardzo zdanie, a jeszcze 
bardziej grzeszna jest sama praktyka. 

W dzień Świętego Józefa zarówno, jak 
w każdy inny dzień wielkiego postu, smę- 
tnie i pokutuie zachować się należy. 

Grzeszy, kto tańczy, kto się weseli w 
święty Józef —grzeszy, kto dla tego Święta 
post gwałcić sobie pozwala... 

My czytelnicy, skoro nadejdzie roczni- 
ca świętego Józefa—idźmy do kościoła —i 
tam, Opiekuna Maryi i Jezusa poprośmy 
o wstawiennictwo, o pomoc w Życiu, oŚmierć 
szczęśliwą, o opiekę nad nami. 

A i jeszcze inny wyrodził się przesąd 
o dniu świętego Józeta. Powiadają niekt0- 
rzy ciemni ludzie, że w tę uroczystość 
śluby brać można i wesela wyprawiać. 

To nie prawda!... 

Są wypadki, w których władza ducho- 
wna udzielić może dyspensę na śluby w 
poście. Jakaś nagłość, pośpiech, np. wy- 
jazd, często usprawiedliwiają żądanie ta- 
kiego Ślubu. Ale dyspensa na Ślub w po- 
ście, nie łączy się z uroczystością święte- 
go Józefa-—i jeżeli jest takowa dyspensa, 
to z niej korzystać można w którykolwiek 
dzień postu. A gdy się korzysta z dy- 
spensy, i bierze się ślub w poście, to za- 
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równo w swięty Józef, jak każdego inne- 
go dnia, Ślub ten w cichości, bez godów 
weselnych, bez tańców i grzesznych, hu- 
cznych zabaw odbyć się powinien. 


Na służbę Bożą, 
(Powiastka.) 

(12) Zobaczyć Nr. 19.) 
— Kio to? — pytał w nim głos ciekawości. 
—- Pewnie nie ona, — odpowiedział sam 

sobie — czy to jedne tylko takie oczy są na 
świecie, n zreszt:, choćby to nawet była i ona 
luż wszystko się skończyło, Poszła już za 
innego i dziś o niej nawet świecka dusza ma: 
rzyć nie może. 

Po Nieszporach wolno było Stanisławewi 
wyjść na miasto. Chciał on odwiedzić jedne- 
go ze swych szkolnych kolegów, który już 
miał mały urzędzik, a dostając trochę pie- 
niędzy z domu, żył sobie przyzwoicie i podej- 
mował znajomych u siebie w kawalerskiem 
mieszkaniu. 

— Idź, idź, — mówili Stachowi koledzy — 
odwiedź Nowczyńskiego, zabawisz się, a przy- 
tem odetchniesz innem powietrzem; te mury 
seminaryjne nie bardzo ci służą. 

Stanisław wyszedł, ale de Nowczyńskiego 
nie go nie ciągnęło, owszem niechętnie myślał 
o tem, że tam pewno całe grono znajemych 
zastanie, Potrzebował samotności, chodził więc 
po ustronnych uliczkach, aż wreszcie skręcił 
do ogródka publicznego, który mieszkańcy 
wielce zaniedbywali, przenosząc nadeń prze- 
chadzkę po ulicach, gdzie kobiety wystawiały 
na pokaz swoje nowe suknie, a mężczyzni prze- 
glądal: ładne buziaki, I dziś pomimo nie« 
dzieli w ogródku było pusto. Stanisław szedł 
z pochyloną głową, naraz w pobocznej alei 
zetknął się niespodzianie z .... wnuczką starej 
Juliny. 

Niepodobna było się cofnąć Jagusia stała 
przed nim i wyciągała rękę na powitanie. 

— 0 Boże! — mówiła — jeszcze raz wi- 
dzę was, Stanisławie, księże Stanisławie, może, 
Stanisławie, może ostatni raz w życiu. 

Stanisław spojrzał jej w oczy z bolesnym 
wyrzutem. 

— Zkądżeście sią tu wzięli, pani Kowal- 
czakowa — zapytał. 

— Kowalczakowa? — rzekła Agnieszka — 
ależ ja nie jestem żadną Kowalczakową. Je- 
stem jak dawniej Agnieszką Stolinówną. 

— Więc nie poszłaś za niego? 

— Za Grzegorza? Przebaczyłam mu już 
dawno, ala nie mogę zaprmnieć i nie zapomną 
do końcu życia tego, że mię w waszych o- 
czach pchańbił. 

Stanisław edetchnął głęboko, jakieś brze- 
mię wewnętrzne zsuwaio się powoli z serca 
wezbranego napływem dziwnych uczuć. Wzru- 
szenia podcinało mu nogi; usiadł więc na po- 
blizkiej ławce. Agnieszka siadła śmiało obok 
niego. 

— Pytacie mię, — mówila powoli — skąd 
się tu wzięłam. W Lipowcach nie było już 
dla mnie miejsca. Tydzień temu odwieziono 
babkę na cmentarz. Sierota idę w świat szu- 
kać pracy i chleba. Chciałam jeszcze raz 
widzieć was choć zdaleka, pomodlić się przed 
tym samym” ołtarzem, przed którym wy się 
medlicie. Potem pójdę dalako, daleko, tak 
daleko, że się już nigdy nie spotkamy ze sobą. 


(Dalszy ciąg. 
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Stanisław miiczał, jak gdyby zaklęcie ści- 
nało ma Kin tylko oczyma wpatrywał się W 
dwa jasne turkusy, obok których tryskały dwa 
dyamenciki, wydzierająe się powoli na po- 
wierzchnię oczu. Wzrok jego sna”ż upajał 
1 rozmarzął dziewczynę, na wpół bezprzytomua 
prawiła urywanym głosem. 

— Chciałam was widzieć choć raz jeszcze, 
bo wyście byli dla mnie jak to słonko Boże, 
jak to słonko Boże, jak ta gwiazda jutrzenka, 
jak cieply wietrzyk wiosenny. Bóg dobrotli- 
wy pozwala nam jeszcze pożegnać się z sobą. 
bądź zdrów, a czasem westchnij w modlitwie 
za biedną Jagusię. 
| pod źrenic wystąpiły dwie wielkie perły 
i powoli staczały się po ślicznych jagodach. 

Naraz Stanisław podniósł głowę śmiało i 
tonem męzkiej powagi przemówił. 

— Nie odejdziesz, Agnieszko, nie odejdziesz 
ode mnie. Bóg mię oświecił w tej chwili. 
Ani Ön, Pan niezgłębionego miłosierdzia, ani 
zmarli rodzice nie żądają od nas daremnej 
męki serc, niewinnych temu, co się w nich bez 
naszej woli zrodziło. Co czułem i co czuję 
dla ciebie, tego ci powiedzieć nie mogę, póki 
tę świętą szatę noszę na sobie. Jutro już bez 
niej powrócę do ciebie, przyjdź na toż samo 
miejsce tutaj w przedpołudniowej godzinie. 

Teraz dziewczę chwyciło Stanisława za obie 
ręce tuż przy samych łokciach. Opuściło gło- 
wę na jego piersi, łzy płynęły niepawstrzy- 
manym potokiem i skrapiały czarną sutannę 
kleryka. Po niejakiej chwili Agnieszka pod- 
niosła głowę i rzekła cichym głosem: 

— Odejdź, odejdź, to grzech ciężki kalać 
memi łzami tę poświęconą suknię. Wróć ju- 
tro i przynieś mi wyrok szczęścia lub dalszej 
pokuty. Jeśli zdala ujrzę na tobie tęż samę 
szatę, już nie zobaczymy się więcej na świecie. 

I dziewczę szybko uchodziło, spłakane oczy 
zakrywając chusteczką, Kleryk szedł ku se- 
minaryum krokiem stanowczym. pewnym, z 
taką odwagą w duszy, że gdydy mu przyszło 
staczać walkę z całym światem, byłby z niej 
wyszedł z pewnością zwycięzko. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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obecnie wiele się dzisiaj pisze, drukuje, czyta 
i łże, przeto zamieszcza „Schwarze Blatt“ na- 
stępujący pamiętnik św. Ignacego, zawiera 
jący jezuickie zasady dla każdego, które przy- 
jaciołom i nieprzyjaciołom Teznitom poleca: 

1) Wszystko ku największej chwaie Boga. 

2) Jeżeli chcesz we właściwem miejscu rov- 
począć reformę, to zacznij od siebie. 

3) Słuszność wobec wszystkich, stronniczość 
wobec nikogo, oto są złote reguły w obco- 
waniu z ludźmi. 

4) Nie licz nigdy na stałe zdrowie; często 
znajdujemy się właśnie, gdy wszystko idzie 
wedlug myśli, najbliżej zwrotu szczęścia. 

5) Cisza morska jest nieraz niebezpieczniaj- 
szą ed najniebezpieczniejszej burzy; najgor- 
szym nieprzyjacielem jest: nie mieć żadnego. 

6) Tam właśnie wznosi się najwyżej ufność 
w Boga, gdzie nadzieje iudzkie najniżej upa- 
dają: bo gdzie wszelka ludzka pomoc się usu- 
wa, tam rozpoczyna się pomoc Boska, 

7) Kto ludzi się boi, ten nie czyni nie wiel- 
kiego dla Boga. 

8) Zdarzają się wypadki, że odcięcie zgni- 
łego członka całe ciało uratować może. 
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10) Kto chce innych pouczać, ten rozum- 
nym być musi, posłusznym zaś tem, kto in- 
tym rozkazywsć chce. 

11) Kto zbyt często wymierza kary, ten 
zdradza więcej żądzy panowania, aniżeli za- 
miłowania porządku. 

12) Cieszę się, gdy widzę „dobrych zdro- 
wvrai, a złych chorymi, bo mogą tamci użyć 
sir swych dla chwały Boskiej, aci przez cho- 
cue do Boga się nawrócić. 


List pasterski 
książęcia biskupa Wrocławskiego, prałata domo- 
«ego lego Swigłobliwości, doktora $. Teologii. 

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 19.) 
Zapewne i wykształcenie dla życia obywa- 
teiskiego nie powinno być zaniedbywane; lecz 
nie powinno ono polegać na tem, by mło- 
dzież zaopatrywać wielu wiadomościami, ale 
xa tem, by później potrafili i chcieli należy- 
cie pracować, Błędem niebezpiecznym jest 
leduo stronne wykształcenie rozumu, które 
umietl w szkole otrzymują; ono zmniejsza i 
eczy miłeść pracy ręcznej i sprawuje, że 
sorce się nie kształei.y Młodzi ludzie z roz 
msjtemi wiadomości ze szkoły wstępują w 
świat; myślą, że w świecię mogą wymagać 
posady odpowiedniej swoim dommemywanym 
wiedomościom; dla tego nie podobają im się 
stesunki, w których wzrośli, i dla tego zwra- 
caja się do wielkich miast albo garną się do 
łów uczonych i przezto, tylko liczbę 
biednych i niezadowolonych na świecie pom- 
nażają, Wiadomość wielu rzeczy nie czyni 
cziuwieka szezęśliwszym ani więcej zadowolo- 
nym, śle zdoluość do pracy i miłość pracy; 
te są źródła powodzenia ziemskiego. Dziecię, 
które podług stosunków swoich domowych 
proeznaczone na to, by później pracą rąk 
swoich w świecie się utrzymać, powinno się 
już wtenczas, kiedy jeszcze do szkoły chodzi, 
przysposebić do swego dalszego życia; już 
wtenczas powiann pielęgaować, miłość pracy 
i naukę życia praktycznego, sby przez to za- 
pobiedz nadziejom i preteneyom, które by 
później raogły dać człowiekowi fułszywy kie- 
rusek życia. Jednem słowem, trzeba dzie- 
cium życie praktyczne już wtenczas, kiedy 
chodzą do szkoły, wskazywać i do niego je 
przysposobiać, a nie dopiero po nkończeniu 
szkoły. , 

Mimo to głównem szkoły zadaniem jest 
wykształcenie religijne i moralne, i dla tego 
to powinno pierwszo miejsce zajmować w szkole. 
Ale do tego nie wystarcza kilka lekcyi reli- 
gi w szkole; z każdej nauki trzeba korzystać 
gu wysiewaniu ziarnek nadprzyrodzonych, ce- 
iew wzmacniania zasad religijaych i ku wzbudza- 
stę cnót chrześcijańskich. Jeżeli szkoła ma 
dokonać wykształcenia charakteru, wtedy pra- 
ca jej powimna iyé zupełnie jednolitą i oduo- 
wić się do jednoistej zasady, a tą tylko reli- 
gla być może, jeżeli szkoła ma służyć praw- 
dziwemu powodzeniu ludz! 

Ale religii w szkole nietylko trzeba uczyć, 
ule ją iakże wykonywać; ona polega na życiu 
: na czynach, a nie tylko na wiedzy, dla tego 
nie trzeba jej uważać za rzecz podrzędną, 
noże tylko za naukę fachową, jak się to czę- 
ste zdarza w wyższych szkołach. Wiadomość 
v przedmiotach religijnych jeszcze nie robi 
chrześcijanina; trzeba młodego  chrześcija- 
nine iasże spowodować do życia odpowiedniego 
religii, Niech sobie mówią, że my dzieci tylko 
tnceimy wychowywać dla Kościoła; jeżeli je 
wycnowujemy dla Kościoła, wtedy już wycho- 
wujemty dla ojczyzny; jeżeli wychowujemy do- 
brych curześcjau, wtedy też dobrych obywa- 
tei. Kościół, państwo i rodzina przeto mają 
więc rowny udział w zadamu szkoły; jeżeli- 
by ją chwilowo kto chciał od państwa oder- 
wać, wtedyby jej udjął obronę i podporę; 
jeżeli od rodziny, krzywdę by jej wyrządził 1 
przeto tylko pracował na korzyść burzycieli ; 
pozeli od Kościoła, wtedy by jej usunął grunt 
z pod nag. 

Nie bez rzewnego uczucia przypominam 80- 
bie stósunki, jakie jeszcze przed dwoma dzie- 
siytkami ist istniały w szkołach katolickich, 
uszych i wyższych. Wtedy każdy dzień 
szkoluy Zaumyuni się Mszą św., której ucznio- 
wie siuciwli pod dozorem nauczycieli; wszys- 
cy w pewnych czasach zobowiązani byli 
przyjmować Sukramenta Św.; szkoła starała się 
a tw, by wszyscy w Niedzielę i Święta rano 
i po południu chodzili do kościoła, by brali 
iulzieł w uroczystościach kościelnych, by przyj- 
«6wali jego iaski i błegosławieństwa. To 
"dpowiadsdo naokom, przykazaniom i zasa- 
dom Kościoła św. Teraz zależy od woli u- 

erów, czy do Kościoła chcą chodzić, czy 
Sakramenta św. przyjmować, czy w uroczysto- 
seiach kościeinych brać udział, albo nie, jak 
gdyby to wykonywanie religii nie należało de 
tyci obowizzków, do których młodzież jest 
rniewolona, Teraz nabożeństwo szkólne tylke 
/  miektóre dni w tygodniu się odbywa, a 

„A uczniowie nabywają fałszywych wyobra- 


— 
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żeń, że w inne dni im nie wolno dð kościo- 
ła chodzić. Trudno się domyślić, jaka ko- 
rzyść z teg» ograniczenia wykonywania religii 
może powstać dla powodzenia kraju i dla 
moralności, tak samo jak trudno zrozumieć, 
że przyczyna tegoż ma być spowodowaną 8Sa- 
mym planem nauki. 

Pomimo to, kochani Djecezyanie, w każ- 
dym razie powinniśmy obowiązek swój wypeł:- 
nić, Poważajcie dla tego nauczycieli dzieci 
waszych; pomagajcie im w wychowaniu ich, 
gdziekolwiek możecie, a nigy przeciwko nim 
nie pracujcie; bo szkody z tego nie poniosła 
by szkoła, jeno wasze dzieci. — Nauczycie- 
lom katolickim dyecezyi mojej, którzy posła- 
szni nakazom rządu, ale i wierni naszemu 
Kościołowi świętemu, obowiązek swój wypeł- 
niają, jak już dawniej czyniłem i dzisiaj 1 na 
tem miejscu z radością dzięki moje składam. 
— A czcigodne duchowieństwo postara się 
dalej o to, aby używać tych praw, które ist- 
niejące stosunki szkolne mu pozostawiły, da- 
lej o to, aby na prawdziwie religijne 1 mo- 
ralne wychowania młodzieży w parafi:ch wpływ 
wywierało przez gorliwe udzielanie nauki reli- 
gii, przez częste odwiedzanie szkoły przez 
pilne przysposobianie dzieci na przyjęcie Św. 
Sakramentów, jak też będzie miało pieczę 
nad tem, by młodzież chodząca do szkoły 
pilnie i regularnie chodziła do kościoła. Jak 
bardzo potrzeba się o to starać, łatwo po- 
znać można. Miodzież jest nadzieją czasu 
przyszłego; co teraz dłu niej czynimy, tego 
samego później od niej, skoro hędzie dorusią 
i samodzielną, możemy oczekiwać. 

Dalszy ciąg nastąpi.) 


Sprawy sejmowe. 


[* W obradach nad budową nowych kolei 
pomiędzy innemi p. Józef Grabs™ı poseł polski 
przemawiał za przeprowadzeniem linii kolejo- 
wej od Ostrowa do Skalmierzyc, aby w teu spo- 
sób zbliżyć sią ku Kuliszowi — z czego obie- 
cuje wielkie korzyści dla handlu i przemystu, 
isądzi, że i rząd Rosyjski da się skłonić do 
wybudowania kolei od Kalisza ku granicy. 
Ż. kolej ta będzie się procentowała siawi 
mówca za dowód tę okoliczność, iż rosmaici 
prywatni przedsiębiorcy s'arali się już o po- 
zwolenie budowania tej kołai, ale ministrowie 
się na to nie zgodzili. Zaś p. Leon Czar- 
liński poseł z Prus Zachodnich przemawiał 
za przeprowadzeniem limi kolejowej 2 Forde- 
nu do Kowalewa w Prusich Zachodnich. — 

Na poniedziałkowem posiedzeniu (2 Marca) 
obradowen» w dalszym ciągu nad sprawą ko- 
leji żelaznych, zażądano na pomuożenie komu- 
nikucyi 38 milionów 800 tysięcy marek, Przy 
taj sposobności zabrał płos p. hr. Strachwitz 
(z Centrum) 1 użalat się, że na Górnym 
Szłązkn, w obwodach górniczych mianowicie. 
daje się uezuć wielki brak wagonów. — Po 
przemówieniu ministrów Berlepsza i Ma; bacha, 
oraz kilku innych posłów, sprawę tę przeka- 
zano komisyi dudżetowej. 

We Witorak (3-go Marca) zebrali się licznie 
członkowie Sejmu, i obradowali: jeszcze po 
raz trzeci nad projektem ustuwy o podatkach 
dochodowych. — Jest to sprawa bardzo ważna, 
gdyż projekt żąda, aby każdy sam oszacował, 
ue ma dochodu — a w razie przypadku za- 
bowiązanym jest podanie swoje przysięgą 
stwierdzić, jakeśmy jnż o tem w N-rze 18-tym 
przy drugiem czytaniu pisali. j 

—] W środę (4-go) obradowano dalej o 
podatkach dochodowych przy której 8posv- 
bności zabrał znów głos p. Czarliński i po- 
wiedział, że jeżeli uchwały powzięte przy dru- 
giem czytaniu nie ulegną wielkiej zmianie, 
to Polacy będą głosowali za ustawą. Prze- 
mówienie to t.k ucieszyło posłów rządowi 
przychylnych, iż huczne dali mu brawo. 

—$ W czwartek (5-go) obradowano w obec- 
ności kanclerza i ministra Bóttichera nad 
etatem kolejowym. Uuchwalono 2 miliony 
marek na budowę kolei z Mommenheim do 
Saargemiind (w Alzacyi). Izba dala na ten 
wydatek swe przyzwolenie. 


Przegląd polityczny. 

— Według berlińskich „Polit. Nachr.“ w 
najbliższym czasie będzie obwieszczone wyja- 
Śnienie, które o stanowisku rządu względem 
sprawy rehbotników usunie stanowcze wszelkie 
istniejące mylne zapatrywania i oznajmi, że 
cele teraźniejszego ruchu między robotnikami 
górniezemi, rozwijającego się w porozumieniu 
z kierunkiem socyalizmu międzynarod>wego, 
nietylko nie odpowiadają byuajmniej inten- 
cyolu cesarza, ale są wręcz przeciwne 1m, 
przeto zmuszają rząd de energicznego wystą- 
pienia przeciw tym usiłowaniem socyalistów. 

— Pewien miesięcznik francuzki, poświę- 
cony sprawom kościołów wschodnich wydoby- 
wa ze starych archiwów wieści, jakoby cesarz 
rosyjski Aleksander I krótko przed śmiercią 
chciał był przyjąć wiarę katolicką i pod tym 
względem pisze co następuje: W listopadzie 


1825 przybył jeden z adjutantów cira Ale- wany i przeszkadzało handlowi. Otóż jak w 


ksandra I. jenerał Michaud do Rzymu. aby 
ówczesnego Papieża Laona XII. uwiadomić, 
że car chce przystąpić do kościoła katolickie- 
go i uprasza Ojca św., ażeby przysłał po- 
tajemnie do Petersburga duchowneg> kato- 
lickiezo opatrzonego w potrzebne pełnomo- 
enieówo. Papież wybrał Franciszkanina Ojca 
Orioli, który się zaczął gotować do wyjazdu 
— gdy nadeszła wieść o śmierci cara. Ża 
wieść ta jest prawdopodobną wniuskować mo- 
Żna i ztąd, że raonarcha ten jak powszechnie 
utrzymywano, nosił się z myślą powrócić za- 
braną przez poprzedników swoich ziemię — 
Polakom. On to w r. 1815 na kongresie 
wiedeńskim przywrócił Księztwu Warszaw- 
skiemu tytuł Królestwa Polskiego, a gdy 
przybywał do Warszawy, zastrzegł z góry, 
żeby mieszkańcy dła jego przyjęcia nie nie 
robili, a pieniądze jakieby na tan cel miasto 
wydać chciało, niech będą złożone na fun- 
dicyą kościoła katolickiego, co się też ista- 
ło. Gdyż wkrótce z funduszu tego rozp czę- 
to budowę świątyni — i stanął kościoł nu tę 
pamiątkę w Warszawie pod wezwanie Ś-go 
Aleksandra, —który to kościół ostatniemi la- 
ty z zupisaneg» funduszn przez jedoą z po- 
bożnych pań Warszawskich o połowę rozsze- 
rzonym zostało. 

— Bataliony strzelców w wojsku niemie- 
ckiem zaopatrzono w psy, około 12 tu na ba- 
talion. Psy złożyły już próbę na ostatnich 
cesarskich manewrach. Publiczność w głowę 
zachodziła co do użyteczności tychże i roz- 
maite czyniła przypuszczenia, nie wiedząc wca- 
le, że pies może oddawać uslugi na oddalo- 
nych furpycztach i jako towarzysz przy pa- 
trolach, spiegując, oraz c-uwajge nad hezpie- 
czeństwem oddziału. Przedawszystkiem po- 
trafi pies wśród ciemnej nocy, albo gęstej 
mgły, śnieżycy, deszczu i najgorszej słocie, 
jako i przy najgorszych warunkach miejsco- 
wych, za pomocą zaostrzonych swych zmysłów, 
słuchu i węchu, przynieść lub odnieść ważną, 
wiadomość z miejsci na miejsce, czego ni- 
gdy nie dokona tak łatwo gołąb pocztowy. 
Pies spełni to pewniej i szybeie: od posyłki 
pieszej lub innej jakiejbądź. W tych razach 
zaś, w których idzie o pomoc wojennych po- 
cztowych gołębi naprzykład przy oblężeniu, 
można niespodziewanej pomocy oczekiwać wy- 
jątkowo tylko od psa, zarówno jak i od go- 
łębia. Zapewne, że doskonale wyćwiczony 
pies może przy największej czujności posta- 
runków przedrzeć się z ważną wiadomością. 
jeżeli nikt nie zdradzi; ale istnieje taż róv/nie 
łatwy środek przeszkodzenia służbie choćby 
najlepszego psa, a tym jest wypuszczenie na 
niego innych psów, gdyż zawsze za niemi po- 
biegnie 1 zejdzie z drogi. — W ćwiczeniach 
francuzkich zeszło-roczaych „armij psia“ spi- 
sała się dzielnie, chociaż i tam znawey po- 
czynili to samo doświadczenie, — Ostatecznie 
jednak twierdzą znawcy, iż do przesełunia 
depesz gołąb jest odpowiedni:jszym, a psy w 
armiach europejskich przynajmnie w tym 
wg ędzie pójdą na odstąwkę, 


Nowiny polityczny. 
Niemcy. 

*] W zeszłą środę wieczorem wyprawił 
mimster p. Boetticher ucztę, w której wziął 
udzi.ł i cesarz i bawił do godziny 11-tej — 
chociaż pierwotnie tylko do 9 tej zabawić za- 
mierzał. Cesarz rozmawiał długi czas ż po- 
stem polskim p. Kościelskim, a p. Windt- 
horstowi dziękował za stanowisko, jakie par- 
tya katolicka zajęła w obec sprawy o premie 
dla podoficerów, 

— Berliński „Tageblatt“ pisze, że na 
jednem z posiedzeń ministerialnych zastana- 
wiano się, to począć z ks. Bismarkiem i z 
dwoma gazetami, w których ks. Bismark swoje 
artykuły drnkuje. Postanowione podobno prze- 
drukowywać wszystkie takieartyknły w „Reichs- 
anzeigerze" i wykazywać ich niesłuszność. 
Ks. Bismarkowi mają jednak dać spokój póty, 
dopóki sam osobiście lub imiennie nie wystąpi. 

— Hrabia Hatefela ambasador niemiecki 
w Londynis odbył z lordem Ńalisbucym, w 
tych dniach konferencyą, W kołach dobrze 
powiadomionych utrzymują, ze konferencya ta 
ma wielkie znaczenie polityczne, » jest bez- 
pośrednim skutkim zajść paryskich. Niom- 
cy starają się o porozumienie z Anglią co 
się lm rzeczywiście powiodło. Szczególnie 
chodziło o porozumienie w sprawie Egiptu, 
|= Niemcy energicznie popierać będą An- 
glią. 

s— Jak wiado no we wschodnio-afrykań- 
skich koloniach niemieckich znmianowanym 
został przez rząd major Wissmann. Stacza 
on często, walki z krajoweami, którzy nieraz 
chociaż z początku niby przytłumieni, po nie- 
jakim czasie znów na nowo powstają ale to 
nie długo trwa, gdyż czujny major, a ich gu- 
bernater, znów ich pobija. I tak poskromiw- 
szy krajowców udał się do środkowej Afryki 
i toczył tam walki z dzikiem plemieniem 
„Kibosho“, które napadło i rozbijało kara- 


tych dniach z Zanzybaru do Berlińskiego 
„Tageblattu* donoszą, odniósł major Wis- 
mann wielkie zwycięstwo — bo po długiej i 
zaciętej walce w której poległa 2000 krajow- 
ców zdobył dobrze oszańcosany ich obóz, o- 
prócz tego zabrał im 6000 sztuk bydła, 
amucicyę i wielki zapas kości słoniowej. 
Na wiadomość o tem zwycięztwie przestrach 
opanował inne plemiona i te dobrowolnie się 
Niemcom poddały, — Wissmann utracił w 
tej walce tylko 2 zabitych a 15-tu odniosło 
rany. — Wraca on znowu ku wybrzeżu, bo 
mieszkańcy w okolicy Mpwapwa bunt podnie- 
śli, — a więc nowa robota g» czeka! 
Bulgarya. 

— Niemiecki konsul jeneralny wręczył, w 
irnienin rządu rosyjskiego, rządowi bulgar- 
skiemu notę, w której żąda wyjaśnienia w 
sprawie dwóch poddanych rosyjskich. 

Francya. 

— W Dijonie przyszło do krwawego star- 

cin pomiędzy robotuikami francazkimi a wło- 


skimi, Dwóch Francuzów i jeden Włoch 
jest ciężko ranny. Dokonano wielu are- 
Sztowań. 

Belgia. 


— W Belgii coraz to gorzej, Chodzi ø 
prawo względem głosowani:. Lud się dopo- 
mina, aby wszyscy poddani mogli wybierać 
posłów a nie jak dotąd bogatsi. Cały kra- 
jest niejako podzielony na dwie partye; jedna 
jest za tem, aby dać prawo głosowania całej 
mu ludowi, drnga zatem, uby nie dać. T 
między ministrami nie ma potrzebnej zgody 
jeden z nich podał się do dymisyi. — W krót- 
ce rozpoczną się rozprawy nad tem w izbio 
poselskiej. Partya robotników ogłosiła, że! 
jeżeli posłowie nie zgodzą się na żądanie lu- 
du, to w Kwietniu, w pewnym oznaczonym 
dniu, nastąpi wielki strejk wszystkich robotni- 
ków belgujskich. 

Asneryka. | 

—] Buenos-Ayras. Trzy chilijskie batalio- 
ny wysttzelały swych oficerów i przeszły do, 
powstańców. 

Z Chin 

— Szal>ne burze panowały, jak eoroczne1 
w tych dniachi na wodach chińskich; zatonę- 
ło 27 etatków, a z nimi kilkuset ludzi. 

z A r e z 
© powodziach 
dochodzą nas następujące wiadomości: 

?Zgorzelice, 7.g0 Marca. Rzeczka Nysa 
poczyniwszy w niziash dużo spustoszeń, nagl 
upadła o 3 stopy. Niebezpieczeństwo wiec 
minęło. 

-H Poznań 7-go marca. Lody zatamo 
wały tu odplyw wody obok wielkiej śluzy, tc 
też nigis wzrosła woda o 4 metry 40 centy 
metróv. Dopiero po usunięciu mas lodowycł 
spadła na 2 95 metrów. Pomimo te niebezpie 
czeństwa jeszcze nie minglo, gdyż z Pogorze; 
liey doncs'ą, że skutkiem deszczu nagłego 
tajanin Śniegu, woda ciągle wzrasta. — 
niższych częściach miasta poustawiano jnż 
chodnikach tymszus wa mosty i przedsięwzięć 
wszelkie śr.dki ostrożności. 

Praga czeska, 7-go Marca. Miastu nasze 
mu nie zagraża chwilowo niebezpieczeństw 
powodzi -— zle za to miasto Nobiesław sto 
pod wodą, wysłano na ratunek oddział pio; 
nierów. | 

? Kroman (w Morawii). Skutkiem wy 
stąpienia rzeki Rokitay wiele ulic zalanych 
i mosty popsutu. Jedna z fabryk musiał; 
zaprzesteć roboty. 

$ Wiedeń, 7-go M.rca. Z Czech, z Mi 
rawii, 4 Wyższej i Niższej Austryi docho 
przerażające wiadomości, iż rzeki bardzo li 
nie wylewają i wielkie czynią spustoszenia. 

$ Pressburg (na Wygrzech), 7-go Mar 
Niziny nad rzeką Waag zalane. Przy G 
thar zatamowały się lody, skutkiem cze 
masy wody poprzerywały wały ochronne. ? 
zagrożone miejsca wysłano pionierów i p 
tonierów. Także miasto Szered jest częścio 
zalane. 
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Wiadomości z blizka i z dalek; 
Bytom, dnia 9-go marca. 
Państwowe dodatki dla naucz, 

cieli i nauczycielek w miarę 

slużby. — Gdy po ułożeniu etatu państ 
wego i dodatku do tegoż etatu, uregulow 
podwyższenie pensyi w miarę lat służby 
nauozycieli i nauczycielek w publicznych sz 
łach ludowych, zestawił pan minister oświ 

w rezporządzeniu swojem z dnia 28-go Ozer 

już do powszechnej wiadomości doszłe p 

stawy, któremi kierować się należy z po 

nięciem dawniejszych przepisów z dnia 1 

Kwietnia r. z. 

Podług tego, jak się w krótkości pow 
nie nadmienia, otrzymają  potwierdzeni 
czyciele i nauczycielki szkół publicznye 
miejscowościach mniej lub tylke 10.000 
dności licząeych, jeżeli nie są dostatec 
uposażeni, pe ukońowenej 10-cio letniej sł 


ie, państwowy dodatek 100 marek (nauczy- 
ciele) a 70 marek (nanozyeielki), które to 
dodatki następnie od 5-ciu do 5-ciu lat o 1.00 
względnie 76 marek się podwyższają, aż do 
uajwzższej samy 500 marsk (dla n:uczyvieli) 
i 350 m. (dia nauczycielek.) 
Jak dotychczas tak i na przyszłość nie liczy 
się lat w prywatnych szkoł:ch spędzonych. 
— Podczas gdy dawniej uwzględnienie a ra- 
czej podwyższenie dodatku w miarę lat służby 
dopiero z roczątkiem przyszłego roku prze- 
widziancg : czasu służby następowało — obe 
cnie dokładk» dawany będzie z upływem te- 
góź kwartału, w którym wymagany czas służ- 
by się ukoń *zył. 
Nauczyciele i nauczycielki w miejscowościach 
więcej niż} 10000 ludności liczących — któ- 
rzy od l-go Kwietnia 1890 r. dodatka w mia- 
rę lat siu by dostają, zutrzymają takowe ina- 
dal na czes trwania slużby w publicznych 
szkołach 'ndowych odnośnego Związku szkol- 
nego w dotychczasowej wysok: ści. Uwzglę- 
dnienie (Uewiibrang) nowych dodatków w mia- 
rę lat slużby nie będzie miało miejsca. Po- 
dlug mi:rcdawczych tych rozporządzeń są 
rzeczone dekladki służbowe obwodom regen 
cyjnym o wypłacenia przekazane i w poró- 
wnaniu do roku ubiegłego sy one znaczule 

podwyższene. I tak otrzym i 

obwód regekcyjny Wroclawska 
nn rok etatowy 1890/91 
podczas gdy wr. 1889/90 tlko 
u zatem w r. 1890/91 więtej o 

w obwodzie regencyjnym 
Lignickim w r. 1890/91 
podczas gdy w r. 1689/90 
przeto w r. 1890/91 więcej o 
w obwodzie regencyjnym 

Opolskim w r. 1890/91 386260 „ 
podczas gdy w r. 1889/90 201218 „ 
» zatem w r. 1890/91 wię ej o 185042 „ 
Dla całej zatem prowincyi |; rzeznaczono na 
rok 1890/91 495430 m. więcej, »niżeli w ro- 
ku ubiegłym. 
—[ Powtórnie na 6 lat wybrany zastał 
radzcą miejskim p. Wermund i przez prezesa 
regencyjnego już potwierdzony. 
—* Dmna 4-go Marca otworzono tu Sejmik 
powiatowy. z Wydziału powiatowego sta- 
wili się nadburmistrz p. Girndt z Królew- 
- skiej Huty, dyrektor p. Thiele z Rozbarku, 
dyrektor górniczy p. Kunitz z Szarleja i in- 
zynier p. SŚcherbening z Lipin. — Z czter- 
dziestu deputowanych powiatowych stawiło 
1eię tylko 16-tu, to też obrad nie można było 
Otworzyć i w skutek tego landrat p. Sydow 
posiedzenie odroczył. 


U 
r 


A 
A 


p 


ra 


162364 „ 
123926 „ 


Tutejszy magistrat poszukuje egzamino= 
wanego weterynarza dla tutejszej rzezalmi, 
z persyą 2000 marek, oraz z wolnem po- 
mieszkeniem i opałem; również jest wolną 
posada sierżanta miejskiego z pensyą 1060 
marek i 180 marek dodatku na mieszkanie. 
Zgłaszający się, powinni być wojskowemi i 
posiadać świadectwo uprawniające ich do sluż- 
by cywilnej. W obodwu przypadkach zgło- 
sić należy do tutejszego magistratu nejpóźniej 
do 20-go Marca r. b 

— W scbotę w nocy sygnały ogniowe zbu- 
dziły mieszkańców i zatrwożył mocno— tym- 
czasem jak się pokazało błacha to byla rzecz 
—w kominie bowiem domu p. Zawiszy wę- 
dzily sią śledzie niejakiej wdowy B 6 h m, 
kupcowej i te się zapałiiy płomieniem, który 
aż kominem na świat wybuchł. Spaliło się 
6 kóp śledzi. Więcej żadnego nieszczęścia 
nie było. 

O (Sady przysięgłych.) W zeszły 
wtorek (3-go) oskarżonym był o krzywoprzy- 
sięztwo Wincenty Ignacy z Trynku, który 
20-go Października r. w. występując jako 
świadek w nieszczęszej sprawie Chropaczow- 
skiej, miał się dopuścić krzywoprzysięztwa, 
Zeznał on bowiem na korzyść Józefa Nowaka 
w ten sposób, iż widział, że tenże szamotał 
się z amtowym w ogrodzie, à gdy nadszedł 
żandarm Poetschel, miał Nowak spokojnie 
opowiadać, jak się rzecz miala, alo zandarm 
Poetschel nie słuchał go, tylko dobyl pała- 
sza i obkładał nim Nowaka. Ponieważ świa- 
dectwo to sprzeciwiało się zeznaniom inujch 
świadków, przeto mu nie wierzono i zaraz 
w sądzie z ławki Świadków wzięto go do 
więzienia śledczego. A Ignacy w obecnym 
terminie tak samo zeznawał i przy swojem 
obstawał — ale teraz przeciw niemu wy- 
stąpił wezwany jako świadek amtowy 
Schliwa, który mówił, że Poetschel wtenczas 
dopiero dobył pałasza, gdy Nowak opierał 
się aresztowaniu. Tak samo też zeznali 
świadkowie Małek i Bała; a nawet i sum 
więzca Józef Nowak jako świadek występu 
jący zeznawał, iż w ogrodzie sam tylko był. 
Prokurator przeto przemówił do sędziów przy- 
sięgłych, aby oskarżonego uznali winnym roz- 
iuyślaego krzywrprzysięziwa. Obrońca os- 
karżonego p. Cohn wznusił za zupełnem uwol- 
nieniem klienta swego od winy, ale przysięgli 
urzekl iż Iguscy winnym jest lekkomyślnego 
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krzywoprzysięztwa, »m więc skazanym został 
na 6 miesięcy więzienia. 

J[ W zjednoczonych kopalniach: „Frydery- 
kowskiej i Orzesze* otrzymali hajerzy, szle- 
pery, robot icy, którzy regularnie pracowali, 
wynagrodzenia (premie) od 2 do 3 marek. 

Od Łagiewnik. Bracia górnicy! Jak 
wam już wiadomo, od l-go kwietnia na ko- 
palni Fłorentiny ma być nowy starszy knap- 
szaftowy. Otóż pamiętajcie, gdy będziemy 
takowego obierać, ażebyśmy tylko z pomidzy 
siebie kawrata swojego obrali, ale takieg , 
który zna dobrze sprawy nasze i do którego 
memy zaufanie, że będzie w każdym razie 
gdy tego okaże potrzeba sprawy naszej bronić, 

? Wendeis. Smutny wydarzy! się w do- 
minium Nakło wypadek. Inspektor gospo- 
derczy p. P, zabrawszy ze sobą flintę, wy- 
szedł z swym asystentem strzelać wrony, ito 
e wiele szkody w stogach wyr:ądza'y; — na 
nieszczęście strzelba zawik'ała się w obscer: 
nym pixszezu inspektora, a gdy asystent chciał 
ją owolnić, takowa puściła, a strzał strzaskał 
nogę asystentowi tak, iż trzeba ją będzie odj”4. 

T N. Piekary. W zeszłą środę pocho- 
wauu tu górnika Przybyloka z Orzecba, któ- 
rego przed kilku dniami znaleziono o godzi- 
vie l2-iej w nosy nieżywego przed gasthau- 
zem (ob rżą) p, O. — Zmarły miał tę nie- 
szczęśliwą, wadę iż lubił sobie podpić, i w tym 
stania byle gdzie się pałożyć i spać. Na ra- 
zie imyśluno, że on nie umarł i dla rozgrzaniu 
zamenono go do piekarza, a gdy go tam po- 
'ożono, przekonano się, że nie żyje. Niewia 
domo więc czy w drodze u nart — czy już 
gdy eo znaleziono spał snem wiecznym. 

* Królewska Huta. Pisarz gminny p. 
Lepiarz z Hajduk objął urząd kamelarza w 
Pyskowicach. - 

W ilucie Laury za zachętą ks. prob. 
Schwidru założona Towarzystwo w. Wince”- 
tego. Dotąd już poważna ilość osób zapi- 
Sała się na członków Towarzystwa, Ks. prob. 
Schwider otjął również zeszłej niedzieli preze- 
zostwo nad tutejszem Towarzystwem czeladzi 
katolickiej, które w tym roku będzie obcho- 
d:iio dwudziestą piątą ro znicę swego ist- 
nienia, 

Grzegów. Kochini bracia górnicy! nie- 
raz już może słyszeliście i czytaliście jak p3- 
gański naród dręczony bywa od niegodziwych 
Arabów. Otóż nasi księża misyonarze, eucąc 
temu zapobiedz, postanowili lud ten nawracać 
przez Misye, do chrześcijaństwa, — lecz że 
im nie starczy na to funduszu przeto zbierają 
ufiary na te prace »=postolskie ze wszystkich 
stron. Otóż, kochani bracia, gdybyście chcieli 
toś na ten cel składać, tobym ja w dzień 
wypłaty się stawił i zbierał od was to, coby 
kto z Was wol, miał na ten cel ofiarować. 
Poprosilbym też naszych panów stygirów, 
żeby mi tego nie zabronili ale raczej dopo- 
mogli, a każdy ile złoży ja go zapiszę, cho- 
ciażby i najdrobniejszą kwotę i dam pokwi- 
tować w „Grwiaździe*. Jeżeli zaś bym się 
stawić nia mógł sam osobiście da tego zbie- 
rania, to proszę żebyście do mnie do mego 
mieszkania na Nowy Orzegów składki te z wa- 
szej dobrej woli płynące, przynesidi. A jak 
Już wyżej mówiłem, wszystkie wasze pokwi- 
towania będą stać w „Grwiaździe Piekarskiaj* 
lub „Grórnoszlązkiej*, w której czytać będzie- 
cie wasze nazwiska. Także donoszę Wam, 
że „Grwiazdę* tę abonować możecie u mnie i 
uabywać  „Misyonarza katolickiego“ oraz 
„Odrobiny* czyli łaski N. P. Maryi spływa- 
jące z Jej stołu królewskiego czyli z najcu- 
downiejszego Obrazu N. Maryi Panny Często: 
chowskiej na Jasnej Górze, na wiernych czci- 
cieli N. Maryi—a takżei i nne książki do na- 
bożeństwa i do czytania i zabawne i rozmaite. 

; Bernard Palica. 

Ruda. Choć kilka słów i ja ztąd na- 
pisać muszę do naszej ulubionej „&wiazdy“ 
— a mianowicie, gdy czytałem pochwałę dla 
kapelanów bytomskich ks. Tunkla i ks. Spoh- 
ra, uie mogą zamilczeć też o naszym dzisiaj- 
szym Administratorze ks. Robota, który przy- 
był do nus na miejsce księdza śp. Kleina. 
Wszyscy igo tu bardzo lubimy i radzibyśmy, 
żeby neszym proboszczem pozostał, bo jak 
prawdziwy ojciec o swoje dziatki tak on też 
dba o nas, W czasie Zapust zaprosił w goś- 
cinę księdza Misyonarza, który bawił trzy dni u 
nas i codzień po trzy kazania miewał, a tak 
gorliwe, że choóby kamienne było serce, to 
się skruszyć musiało. A j sam. nasz dusz- 
pasterz bardzo rorcznlające miewa do nas 
nauki, z czego wszyscy coraz mocniej w na- 
szej świętej wierze się utwierdzamy i nie da- 
my przystępu wrogom naszego świętego koś- 
cioła i naszej świętej wiary. Ty zaś ukochany 
nasz Duszpasterzu przyjmij od nas wszystkich 
mieszkańców jak najserdeczniejsze podzięko- 

anie za swoje dla nas podejmowane trudy, 
Jak na dzisiaj kończę już i pozdrawiam 
wszystkich czytelników „Gwiazdy*. Jeden 
z jej stałych abonentów. 

Gliwice. Przewielebny ks. kapelan Ru- 
dolf Grzymek zostanie naszym kapelanem, 
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):( GHHiwtee. Znowuż straszne nieszczęście 
wydarzyłe się na torze keleji żelaznej pe- 
między Taciszowami i Rudzieńcami. Oto% 
pewna kobietą z łaskarzowki wracając z sy- 
nem do domu, przechodziła przez szyny, w tera 
nadchodzący pociąg towarowy matkę zabił 
na miejscu; syn żył wprawdzie jeszcze, kiedy 
nieszczęścia dostrzeżono, ale nie ma nadzieji, 
aby przy życiu pozostał. 

—* Kiodnica wezbrauła i wylewa; — tak 
samo Ostropka wystąpiła ze swego zwykłe 
suchego koryta. 

Przyszowice. Za zachętą naszego prze- 
wielebnego ks. administratora wystawili tu- 
tejsi górnicy ółt.rz na cześć Św. Barbary, 
patronki górników. 

Pszezyna. Przewieleb. ks. kapelan Kli- 
ma opuszcza nas zaraz po Wielkanocy, udając 
się na probostwo do Woszczyc. Wszyscy pa- 
rafianie życzą mu szczęścia i pomyślności w 
nowej parafii ale żałujemy jsdnakże, że go 
əd siebie tracimy, boimy go bardzo jako gor- 
liwego dusz-pusterza kochali. 

? Grotków Za występek przeciwko mo- 
ralności został skazanym przez sąd przysię- 
głych dekarz Franciszek Rieger na 15 lat 
więzienia w domu karnym (cuchthauzie). 

= Aluczborek. Wykryto tu strasze 
liwe «:norderstwo, dokonane na 68-letniej 
właścicielce domu Cze:h. Zuikła ona już 
od 3l-go Grudnia z. r, przeto prokurator 
wpadł na domysł, iż zginęła chyba gwał- 
towną śmiercią — poszukiwano ją przeto z 
wielką pilaością — i po pzknięeiu lodów zna- 
leziono ją w rzece Sztober pod mostem, nie- 
daleko Wenzla. Przy sekcyi wykazało się, 
iż poprzednio została u.łuszoną, a potem do- 
piera wrzucono ją do wody. — Podejrzenie 
padło na jej wychowanicę 1 jej męża, robot- 
nika góruiezego H-r:nanna S odloka, któr: 
chcą: sobie dom przy slaszczyć, dopuścił się 
tego strasznego czynu. — Według zeznania 
wychowanicy miał :uąż jej zamiar i jej 
przybranego ojca zamordować, aby mu nie 
przeszkadzał w posiadaniu całego majątku. 
Czech „es to starzec sparaliżowany, dla tego 
za życia jeszcze rozdzielił majątek pomiędzy 
swą żonę i przybrany córkę. Małżonków 
Szodłok aresztowano, ale żonę wypuszczono 
ua drugi dzień na woluość — która następnie 
zniknęła bez śladu — on zaś podobno przy- 
znał się do popełnionego morderstwa. 

-+ Wysa, -go Marca. Rzeka Nysa 
wzrosła; kra idzie nie zbyt gwałtownie. — 
Utonął tu syn handlarza Liewkowika, a zwłok 
jego dotąd nie znaleziono. — Dotychczasowy 
kościół Dominikański zamieniony zostan'e na 
kościół farny, — @rasują w tutejszym po- 
wiecie straszne pożary — w Średę spaliło 
się dominium Nassdorf do szezętu, bydło 
jedynie zdołane uratować. Takze w Kopper- 
nig spaliło się 9 gospodarstw, tak iż nic ura- 
tować nie było można, gdyż wiatr wielki pa- 
nował. Wiele familii jest bez dachu; z lu- 
dzi nikt życia nie stracił, natomiast spaliło 
się dużo ptastwa domowego. 

*Waldenburg, (środkowy Szlązk) 8-go 
marca. W nocy z 4-go na 5-ty bm, oder- 
wał się kawał skały na 100 centnarów, cięż- 
ki pol Erlebuszę, a spadłszy na dom właści- 
ciela Kranzege, zburzył takowy. — mieszkań- 
cow nikt życia nie stracił, tylko gwałtowny 
impet z łóżek ich powyrzucał. Dziecko je- 
dno musiano wydobyć oknem niespełna stopę 
w kwadratową objętości mającem. Ponieważ 
zagraża niebezpieczeństwo, iż więcej takich 
odłanów skał się oderwie, przeto nie będzie, 
wolno w tem miejscu na przyszłość budować. 

$ Berlin, 4-go Marca. Dzisiaj rano o 
godzinłe 8-mej ściął kat Reindel z Magde- 
burga skazanego nu śmierć za morderst vo 
z rabunkiem połączone 30-ietniego czeladnika 
kowalskiego Schmiedecka. Egzekucyi doko- 
nano na dziedzińcu centralnego więzienia na 
wyspie Plótzensee (dokąd z Poznania w r. 
1885 odwieziono socyalistę Padlewskiego, do- 
mniemanegó zabójcę Bewelistrowa). 

[* Olsztyn, l-go Marca. Na dniu dzi- 
siejszym założono tu towarzystwo polsko-ka- 
tolickie. Jest to pierwsze towarzystwo pol- 
skie na Warmijskiaj ziemi, a zadaniem jego 
będzie obrońca młodzieży polskiej przed po- 
kusami socyalistycznemi. Zaraz na pierwszem 
zebraniu zapisało się na członków 50 zebranych. 
Towarzystwo to przyjęło za Patrona $. Kaź- 
mierza. 

Fadeborm, 7-go Marca, Dzisiaj rano 
zakończył tu życie ks. Biskup Drobe. 


K orespondencye „Gwiazdy.* 

Z Eriedenshuty, 28-g0 Lutego. 
Prawdą jest co nasza kochana „(łwiazda* pi- 
sala, jź tu odegrali członkowie Towarzystwa 
ś. Alojzego teatr po niemiecku, ale nie byli 
to z Friedenshuty, tylko z Eintrachtshuty — 
bo tu się jeszcze bardzo mało zapisuło. Ale 
jak się więcej zapisze, to nasi młodzieńcy 
chcą i polski teatr urządzić — bo ich wstyd 
teraz, że w miejscu, gdzie tylu Polaków mie- 
szka po niemiecku w teatrze grają. Proszę 


przeto polskich młodzieńców, aby się jak naj. 
liezniej do Towarzystwa á. Alojzego zapisy- 
wali, te i Zarząd bądzie musiał na pesiedre- 
niach po polsku mówić. — Aż wstyd o tem 
pisać, jak to niektórzy, co ledwie parę słów, 
i to łieho po niemiecku potrafią wymówić, 
sadzą się na niemiecką mowę — i tak w na- 
szym werku, jak się przyjedzie na szychtę 
rano, albo wychodzi wieczorem, to nie usły- 
szysz katolickiego i polskiege posdrowienia : 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !“ 
— tylke „gut morgen* albe „gut namt“. — 
Ale też dużo polskie matki są winne, bo 
one to język polski wykerzeniają, wiele z nieh 
chociaż po niemiecku nie umieją to sobie ję- 
zyk łamią a z dziećmi po niemiecku rozma- 
wiają. — Ej, matki, matki, pamiętajcie, iż 
ciężki grzech tem popelniacie — i przypo- 
mnijcie sobie słowa ukochanej „Gwiazdy* na- 
szej: „Uezełe dzieci nietylko ezytać 
I pisać po polsku ale i rozmawiaj- 
cie z niemi w domn tylko pe pol- 
sku* — a wy ojcowie dajcie dobry przy- 
kład i nie używajcie, czy to we werku, czy 
gdzieindziej „gutmorgenów* i „gutabendów* 
tylko czyńcie tak, jak ojcowie wasi czynili, 
pozdrawiają się słowami: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Ohrystus | 

* * 


. 

(Przyp. Redakcyi.) O tem tuk pięknem 
naszych praojców pozdrowieniu 

„Wiech będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ 
nie zapominajmy nigdy mili Czytelnicy, lecz 
owizem pozdrawiajmy się wszysey wzajem 
tem przedziwnem Imieniem, pozdrawiajmy 
śmiało przyjaciół i nieprzyjaciół naszych z ca- 
łą odwgą. Nie wstydźmy sie, — boć to jest 
Imie Jezusa Ohrystusa, który świat cały na- 
pełnia; — wieki podają sobie t» Imię. Pan 
Jesus przed swem przyjściem był potrzehą i 
nadzieją ludzkości; a po pruviściu jest siłą, 
przewodnikiem, światłością, Ojcem i Monar- 
cha całej ludzkości. Jemu dzieci się kłania- 
ją jako Bogu, a kochają Go jako brata. Mło- 
da dziewica jeźli chee serce swoje zachować 
czyste Jemu je oddaje; matki nad głowami 
synów swoich Jego błogosławieństwa wzywa- 
ją. Jego miłość jest radością i ozdobą serc. 
— Ze czcią więc religijną oraz z chlubą, pu- 
blicznie i prywatnie, pozdrawiajmy się zawsze 
temi słowy: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus !* 


(Nadesłano.) 
” Zagadka. 


Pierwsze dwa na nieba przestrzeni; 

Tak śliczne, żo się aż mieni. 

Trzecia, czwarta, wyraz wyżej postawiony. 
Z piątą szóstą, kraj nam wszystkim znany. 
Całość, wszyscy jej pragniecie, 

Którzy ochotę do oświaty macie. 


Ziagadkę tę nadesłał p. Kokott z Chrova- 
czowa 1 przeznaczył za odgadnięcie takowej, 
ale tylko do 15 marca r. b. 12 nagród. Kto 
więc nadeśle trafne rozwiązanie otrzyma od 
autora tejże zagadki albo portret Miekiewi- 
cza, albo śliczną książeczkę kolorową z obraz- 
kiem N. Twarzy Pana Jezusa. 


Od Administracyi. 

Ażeby pismo nasze módz coraz to wie- 
cej dać poznać i szersze mu koło Czytel- 
ników pozyskać, upraszamy ludzi życzliwych 
dobrej sprawie, którzyby chcieli przyjąć 
agenturę na „Gwiazdę“, żeby się do nas 
zgłosili. Warunki są korzystne. 
(a a 


KALENDARZYK. 
— Jutro, we Wtorek, 10-go marca 40 
Męczenników; pojutrze, we środę. 11-go, św. 
Konstantynu W.; we czwartek, 12-go. ś-go 


Gregorza P. D. K. 
OOO Z EE COCO, 
Sprostowanie. W kilku pierwszych 


| numerach zeszłej „Grwiazdy* wkradł się mię- 


dzy innemi znaczny błąd w politycznym dziale. 
Zamiast bowiem w Lugdunie, mieście fran- 
cuzkiem, wydrukowano w Londynie, ca ni- 
niejszem prostujemy. 
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Żaden środek domowy 
przy dolegliwościach głosowych i chrypce tak 
nie pomaga, jak Fay'a prawdziwe sodeńskie 
mineralne pastylki. W Niemczech pewnie 
nie znajdzie się ani jeden śpiewak, aktor albo 
mówca, któryby ich stałe nie używał. Do ua- 
hycia we wszystkieh aptekach i drogeryach 
po 85 fen. za pudełko. z 

T Czysta krew, to zdrowie! Tajo- 
mne choroby, liszaj, wyrzuty, bladość, ogól- 
ne osłabienie, słabość, hudnienie znika przy 
krwi zdrowej. Zaręczamy za skuteczność 
tego środka przy używaniu naszej metody. Do 
zapytań dołączyć należy markę na odpowiedź. 
3,Offce Sanitas“ Paris 57. Boulev.a 

de Strasboury. 
Ruble rosyjskie 2.38 Mrk. = 


Floreny wagi austryaokiej 1,77 Mrk 
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jedynie skutkują leczniczo przy kaszlu, chrypce. zafiegmieniu it. d Niech każdy we własnym interesie sprobuje przez tysiące lekarzy wypróbowanej 


i za jdobre uznanej prawdziwej i naturalnej Wiesbadener Kochbrunnen Quell- Salz. Zawartość l-go słoja (Cena 2 marki) odpowiada co do 


ZAW artości soli w skuteczneści 85—40 pudełkom pasty 
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Niedostatek kościełów katolickich w Berlinie |f 


omimo, że wszelkie katolickia wazeły go opisywały, i na jrawin- 
tonalnych i powszechnych zebraniach katolików omawiany i dobro- 
zynnaści wsj ółwiernycn usilnie pai Si «ny, trwa ciągle jeszcze, tak, że 
iiże, podpis- hg któremu opiekę 23 i sizce Rusz w półnoeno-wscho- 
niej okolicy Berlina powierzony, a wn do użytku tylko kaplicę z prus- 
iego muru , Fachwerk) zbud wang, a do tego upadkiem grożącą, prosi 
rzeto wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu- 
awanie „Kościała 6, Piuss.* Gmina „$. Piusa“ jest bardzo ubogą, 
„atalicy! zlitujcie się nad nam! 


Ks. Frank, proboszcz parafii Ś. Piusa. 


Nagrobki 


w wielkim wyborze 


w jako też wszelkiej struktury z marmura, |. 


> piaskowcu i granitu poleca 


Lonis Rosenthal 


„mistry kamieniarski w Bytonkia G -S2l. 


-> AN s&wiazdy“‘ 
(Stanisława Czerniejewskiego) 

w Bytomiu, G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13. 
znajdują się na Składzie między innemi następujące 
książki i książeczki: 

1) Skarb Ohbrześcijanina, traktujący: „O przesądach 
religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu“. 
Cena 15 fen. 

2) Bruszurka zxwierająca opis: „O śmierci“, „o 
sądzie ostutecznym*, „O piekle“, „O Niebie“, 


„0 uroczystości Wszystkich Świętych* i „O 
Jig Zadusznym“, ceua 25 fen. 


3) „Pm wdziwa Koronka Szkaplerza św.*, rzymska, 
z his swryą S izkaplerza św. z modlitwami na uro- 
czystości c: inn iiag os dv N; Naryi Panny z do- 
datkie 1 kilku Litenii i Pieśni, cena 20. fen. 


+) „Pociecha Dusz cierpiących. cena 50 fen. 


Z. zartebliwych wydaliśmy: 
1) Podzóż nadzwyczajnym pociągiem, cena 165 fen. 
2) Dwóch djabłów, cena 15 fen, 
3) Kopoiuszek (baśn ludowa), cena 15 fen. 


Jonos ETLĘM 


NNNNA NY YNNN A NNA AŃ GHCKvUCZCHONOZOZONOH 


p 4 


li. 


Da palca w aptekach. 


CIEI Lolstyaczerwmegokrzyia 


m 
krajowego związku kobiet 
pid protektoratem cesarzowej. 


MI. 


Ciągnięcie 17 i 18 Kwietnia w ratuszu 


6 
U 
f 
U 
| 


J. Ogerinann, 
Księgarnia i Handel Obrazów. Radzion'óv G-.-Szl. 
Losy czerwonego krzyża i 
Szczecińskiej loteryi koni 


są do nabycia 


aF Dozwolona w Bałem państwie. "Taf 
16a wielka poani na konie. | 
R um Ciaągnienie 
kea temi SBa piaren 1 
3 pa ekwipaży pomiędzy 
w Cöslinie. 2 czterokonne temi 2 czterokonne. 
3916 wygranych w wartości Marek 150 rusowych koni z ŻA aa M wraz z siodłem i 
820, 000. 20000, 10000, 5000, 3000, Losy po I marce (11 Losów 10 Marek). Lista i porto 30 
;gj 2000 ete. Losy po 1M (11 Logix za 10 M.)] fen., na wpisane listy 20 fenigów. Losy przesyła upowazniony do 
na listę i porto 30 fen. tego interes bankowy. 
it Łosów mieszanych z obudwóch Loteryi IO M. 
Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże 
Rob. Th. Schró jder, Stettin. przy muiję także kupony i znaczki pocztowe. 
Sprzedający sposobem komisowym mogą być wszędzie ustanowieni. 
_ Losy można nahysać takže w ekspedycyi „Gwiazdy * 
kalendarze Mar yańskie CK "RE 0. R DEE 
na rok 1891 za 60 feu. już z przesyłką franco, ma jeszcze X S Wi l 
ua składzis k LEV d 
elka wyprzedaż. 
| Chcac prze” -adejáściem letnich towarów zbyć ję 
zimowe, urządzii za. ndtąd aż do końca marca wy- ją 
y Kprzed: 
apelusze Jia kobiet i dzieci: 


3 > ; r 66 
A AE ENa Naksamitne, | pizszowe i filcowe, oraz 
Irenou OR eaea A POTY z plazu, aksamitu, zenilji, 


EK 
pins eee aa e erae e a i 


Po zakońozeziu sezonu 


sprzedaję, ażeby skład mój 
Lamp 
salonowych wiszących i 
stołowych 


zmniejszyć po znacznie Zzuiżonych cenaci 
W/óziki dla dzieci po cenie f brycznoj. 


Fritz Steinitz. 


EUSSO ZLECA OC E CALEA 
KIEU r EAEAN EEK 


BILIZ ILZZ Ea „aż. FZANME LILLI KZ RB 


sukma i wełny 
oddaję po jak najniższych cenach. 
RYSZKI, 
W stążki w różnych gatunkach 
bardzo tanio — 
tak samo 
Bá wiaty i Pióra w wielkin wyborze. 
Piusze, Aksamity, Atłasy 
i różre materye do garnirowania. 
Guziki różne do ubrania sukień ze sznuru, pereł itp. | 
oddaję niżej ceny zakupna. 
p anijaeym za 10 Marek od razu, oddaję 10 pCt. 
rabatu. 


hiaero mii i 


B 
4 


ISDSUEL tt EN IEA EEE KE M 
JEN EN EKA ZIZI UGA BRA 


092, DZE A 


8 
px 


PIEREEIIIVESEIIIIIL ASILA 


MODDETTT RR X Mam nadzieję, że Szanowna Palliczność zechce 
5 R NANNNNNKAYAKUNKKNNNE ` A skorzystać z naiłarzającej się jej okazyi i licznie į 
gł J. Mini auer Szarlej » NR Magazyn mój nawiedzać będzie. 
a aś j E x R W. Gzerniejewska, 
a Szanownej Publiczności Seerleju i okolicy pozwa- X N pod firmą: „Au bon marché.“ 
© lam sobie poiecić mój dobrze zaopatrzony $K ŁAD 4 X Bytom G.-Szl., Gliwicka ulica 13. 
e. po tanich cenach: % R 
Ka 71, szerokie flxnele, nowe wzory, łokieć od— M. 60 f. pocz. | R OK MAM BB) MIE MBB IM MAM 
Ex 7 jola „dt. å . M. | „ła ia i A Zaden tajny srodek! 
M lą aż di m p A Pae R (Zawart ŚĆ rozpcznsje się z każdej butelki) £ 
je Lamy na suknie p w "NET LUA SAT y A O? 15 laù najl viej polecany. lekarza sztabowego i fizyka 
z AET er Airian 5 20 ń m ` K Pr. G. Schmidta 
E a Ti y bovelniane p »— „2 > 4 5 i 
z a Poszw Y lui ne pod gwarancyą WE: 38, n 4 = W y 0 j ej ek na S t uc h 
2 £ Wari ' mieprzepuszezające pie — „ 25, ae | i i i 
Z Ki jące pierza — „ Š sa, D i r ||leczy prędko i gruntownie tempy słuch — *ieczenie z uszu 
27 Wielki wybór chustek do okrycia w wt a „A x Budz re t pT Giaa Daa i 4,50 M., wi E w RAN nawet w zaʻlawnionye 'h i upartych przy- 
= wz rach 3 z czystej wełny od „ 3 M. 75 do 20 M. a Y Budzil w loej skilli FEE 5M hal padkach. Przykry szum w uszach, oraz lekkie utracenie 
3 ABA EA = i z! "budzącym i Pata sę yo datę pn- 5 es Ñ jsluchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 
Pa /  kazującą z odrəbrie działającem urządzeciem zegar / Świad-zenia. : i iz sni B 
a Garder Oba dla Pa: iów: P A %4 Bud dziki w niklowej oprawie z dzwonkiem budzą- 5M 4 A: zenia. Cena zı butelkę wraz z przepisem używania 
„57 x N cym i zo siebie winto wydającą e, ią , 34 NN" SZWEM 3 Ą 
dy Zimowe paletoty cd , 12 m. — f. pocz. = R tarczą — poleca pod g varancyą za regularne RE nie % ; p w Szczecinie królewska nadwcrna i garnizonowa 
y RE Z > | a ze : a. 7 apt=ka. 
A Szyvele ZARA tro 3 1 60 - ER Z N a STAC PAR BRRR. N i Skiad w Haili n. S. wrynku, apteka pod Lvem u ap- 
= Materio ubrania ŻdikietWe GALI. í ła r Jg x Rynek i róg Jungfernstrasse. R tekarza Dr. Krause. ! 
Z Ubrania dla dieci w wielkim wyborze, dalej r DLAKEMNMIAKAK LAIALI I LILE | y, AAU OE p ambutga E SPa Amenal 
Æ ubior, dla robo'nikow z angielskiej skóry i z drelichu gy |--na RE: m +. J i i 
ak po tan ch cenach. E i = Rum el WwW Groitzsch, w Saksonji, u aptekurzu Giers, w królew- 
aaa Przyjmuję latże viniti wdał Ka. wk e G W e || > p 9 skiej uprzywilejowanej apteco w Rynku. 
„b poclug y. 7a i ki ; 
aZ tufojis 6 dobry krój i wykonanie podług figury A praktyczny pomocnik lekarski iągnieme 16 Maca Orzanista, 
„ś pu BWAPANECjĄ, 4 M: dmienienietn, iż obstulunki szybko gy I w Eworogu az; E 185]. | były nauczyciel, pozbawiony posady 
A ui 4 y: sOlyw: nja. ya pos H conc. przez królewską regen- e, Ziakupno prawnie Z8- + iw czasiv Kulturkampfu, poszukuja 
Ea cyą leczy prędko i doskonale] 2 strzBżene. 5, DoE R Ocganisty. Jest wy- 
EEEREN WANNA NNW NNANNNNNNNNW) sia Polecauiwiborwege w€ |kromiy. wrzodowe, porażęcia| p] F,osy.iniasta |$ grach i na łortepiawie (Pigs) 
HEFT Do dobrze | rocaniującego Hg” Interesu “E deezkach Donon aeb zaskórne i porażenia z»skórne m Mailand. 2 | bardzo pięknie gra, w śpiewie te- 
.otrzebny jest vj, puszkach mk. 4,50, i pęcherzowe choroby, zepsucie | * Gló 5000012 norowym szczególniej się odznaozęg. 
SET MY ólni hi ma. 8,353 najwyborniej- (feneri), w najgorszym Sposo- | $ ME Wo ZLE ŁAW | Poza! pisze po polsku. Obeenie 
Ki „A sp n k sze śledzie opickane w | bie, kamień bez operacyi tviko | ~ 30000 fr. iż Li Ę [pisuje ot i ke skargi ProM i 
z ; * >] c: 1; a cały > |inne rzecz iegz o O 
kapitałem 1000 do 2000 Mk. |srsreruaeh porgtowzee | przez modyoy ospy fs || oya VPIS wady los 5 E Gration m Raba ię 
Bii iższej Wi adunoser AE] | WAEEEraczyh „Gwiazdy* w|śledzie łososiowe, wę- solny, wszelakie bóle, roma-| 2 ii k zę ż Li tale trze, jako pisarz koneessyonowany . 
Bytomiu, vlie —Gliw tka Nr. dzone, paczka pocztowa |tyzm stawowy i wszelką sła- są | liczką pocztową. Sta |- “na Moda aa d 
BĘeszka w “Bytomiu na TT w domu wdowy p. sypie zdaj bodaj Ee odkad  — LJ, ŻLE: Ra p Net 1. 
7 A i l E M entura 
Friedricu; robię podania i skargi tak do sądów jako i in- E OLO 2. które gué inni leczyli, al» pis ol E. Strótzel Konstanz., Skład Sieczki 
nych urzęvów w truduych i zawikłanych sprawach. Najchęt- | Przesyłam franeo za po- pomogli; Podaimuję AU WTE U i 1 t toś Radzionkowie 
niej p: RING interesa na zabezpieczenie renty poszkodowa- braniem pocztowem pry-|Czyć i już wiele wyleczyłem, PraBza siĘ listy ZAWATLOŚ< k Fabi 
nych (Unf lsversieherungssachen), które muszą być dla tego pie). say z gwarancyą za|dla tego dużo podziękowań i dłowe rekomóndówać, e u KUPCA FADIa2RA 
samego z waj siększą dokładnością opracowane, ponieważ. tu obry towar. atestów posiadam; także na ziewki i parobcy potrzebni j poleca się tak mieszkańcom 
chodzi 0 zebozpieczenie na całe życie dla poszkodowanego| IB. ILLeschnitz., zażądanie, każdemu za darmo są i otrzymają 150—200 Radzionkowa jak i okolicy — 
r d ! B i franko. Na odpowiedź jest| marek, dobry kust i t. d. gdzie na każde żądanie potrze- 
on y groch, PN A EE potrzeba 19 fen. w markach | Emilie Wilke, Królewska 


koucesyonowany pisarz publiczny. 


nom un MW na TA. 


„Redaktor i naklniica St. Ozerniejewaki, — w drukarm „Głwiązdyć (St. Ozerniejewskiego), w Bytomiu (ł.-Szi, ulica Gliwicka Nr. 


bną ilość sieczki nabywać bę- 
Huta, Redenstr. 12. dzie można. 


13., dom p. Kl 


wlasna wędzarnia i 
wlasne opichanie. 


pocztowych dołączyć, 


